
PAMIĘTNIK ZAGRANICZNY,
N A U K O W Y ,  H I S T O R Y C Z N Y  I P O L I T Y C Z N Y .

D n ia  7go M a ia , R oku  1816.

P a m ię tn ik  Z a g ra n ic zn y  w ych o d zi w W a rsza w ie  lyry ra zy  na M iesiąc  w N um erach  
sk ła d a ią cych  się z I f  do <lch A rkuszy . R oczna P renum era ta  w W a rs za w ie  i w całem  K ró ­
lestw ie  P o lsk im  w yn o si Z ło f .  Polsk: 50. może te z  b jd ź  op łacona kw a rta ln ie  w cenie Z ł o ­
tych  Pol: 12. gr: 15. lecz to  ty lk o  w W a rsza w ie  i  w  g łów nych  m iastach  W o ie w ó d z tw .  
P rzyim o w a n ą  będzie każdego c za su , w W a r s z a w ie  u J P .  N etto  w  E x p edycyi G aze t P o c z t-  
A m tu  N a d w o rn e g o , w W o ie w ó d z tw a c h  Król: Pol: po  w szy s tk ic h  P ó c z t-A n ita c h  i  S ta cya ch  
P ocztow ych . P renum eranci są w oln i od w sze lk ie j o p ła ty  P o c z to w e j.

9 .)  R o z b i ó r  P i s m a  X. P r a d t ,  o K o n -  i 8*5 d o w io d ły ,  ile są m ą d re  lego postano-
g r e s s i e  W i e d e ń s k i m :  w ienia  co do p rzedm io tów  powszechnych,

( du Congves He VienneJ przez P. B ucholz .  które  iednak niebędzie zby tecznem , po n ie -
P ism o  X. P rad t o K o n g r e s s i e  W i e d e ń s k i m  waż roztrząsanie  szczegółowe iego czynności,

mieści się w liczbie tych rozpraw  polity- składaiących poniekąd rękoym ią  pokoiu  iaki
cznych których wady pilnie wyłuszczać nale- n a  przyszłość z a p e w n i ł ,  u tw ierdzić  p ow in -
źy, aby niestały się szkodliwem i przy porno-  n o  każdego w zaufaniu  w zględem  tego zgro- 
cy ozdobnego wysłowienia i śmiałego wy- madzenia. ( * )
stawienia błędnych zasad zbyt często u w o-  P os tąp iem y  w d o k onan iu  tego przedsię-
dząr.ych, czytelników ła tw ow iernych. Spór z wzięcia drogą wskazaną od A u to ra ,  zastana-
t y m  A u to rem  iest usprawiedliw ieniem  Kon- wiaiąc się nad każdym  zarzu tem  Kongresso-
gressu W iedeńskiego: m niey  po trzeb n em  w i czynionym .
w praw dzie  gdy nas tąp ione wypadki w R o k u  Zarzuty te są dwoiakie: iedne dotyczą

( * )  W zm iankow ane dzieło X- Pradt (b y łego  ATcybishupa Mechlińskiego i Posła Francuzkiego w  W a r ­
szawie w  Roku T812 ) znalazło tyle upodobania w  Francyi iż rozeszło się go w  iednym miesiącu ( w  
G rudn iu  1815 ) piętnas'cie tysięcy Exemplarzy i kilka w ydań  po sobie nastąpiło. Sąd-zićby należało z 
tey  wziętosci że iest nader ważnem. Czytelnik pozna z następuiących uwag znakomitego Pisarza po­
li tycznego Niemieckiego czyli w olnent iest od w ad  i zarzutów. Z  długiego szeregu przedm io tów  W 
m m  zawartych wydęliśmy iedynie Rozdział (umieszczony w  N/ze 6rym  Pamiętnika Zagranicznego ) w  
k tórym  m ow a o przyczynach , dja iakieh nieprzy w rócono porządku politycznego do daw nych karbów : 
w  mm bowiem A utor  m ó w ił  o Rządach z należuenj im  u szanow an iem , którego w dalszym ciągu 
pisma nie zawsze przestrzega. —-



czynności dokonanych , drogie czynności za . 
niedbatiych , z których Kongress w edług zda- 
n ia  Autora odpow iedzialnym  zostaie. Mię* 
dzy czynności dokonane  policzą wszelkie u- 
jrządzenia zmierzaiące do zm ienienia  postaci 
E uropy ; w liczbie zaniedbanych p rzed m io ­
tó w  umieszcza religiią albo raczey duchow ień­
s tw o , osady i handel. Zawiera zaś czynione 
uw ag i  w różbą  niepom yślhey  przyszłości i 
groz i w o y n a m i ,  iak gdyby w .K ongressie  u- 
w aża ł  zgrom adzenie  więcey zaięte szerzen iem  
n ie ład u  niże li  g ru n to w an iem  p o ko iu  na 
trw ałych  zasadach.

P rzys tąpm y  dó ro zb io ru  rzeczy.
Po pierw sze  Kongress  nad  t y m  ied y n ie  c z u w a ł ,  b y  

W  scisłe  k lu b y  ob iąć  F ra n c y ią ,  z an iedba ł  zaś sp ra w y  
E u r o p y ,  co do zabespieczenia  ie y  od  R ossy i.

Nie m ożna  przeczyć iżby Końgress nie- 
u ż y ł  wszelkich środków k u  posk rom ien iu  
F rancy i  i u trzy m an iu  iey w,karbach p rzyzw o­
i tych ;  u tw orzen ie  Królestwa N iderlandzkie­
go , nadane Austry i i P ru sso m  stanowiska na 
pogran iczu  F rancyi,  u rządzenie  Szwaycar i 
W ło c h  są dow odem  sprawiedliwey obawy, a- 
i e b y  sro iący  się od la t  dw udziestu  n iep rzy ­
jaciel niezachwiał na now o powszechney spo- 
Eoyności, Czyliż pow in ien  był zaniedbać 
tych środków ostrożnością w skazanych?,,  
Nieinaczey (m ó w i  X . P ra d t)  Rewolucyia bo­
w ie m  wzięła koniec razem  z pow rócen iem  
J łu rbonów  na T ro n  oyczysty. „ Jest to zdanie 
z e  wszech m ia r  mylne: zbyt dobrze bow iem  
p o znaw ano  na KongresBie ze  n iezachodziło  
dostateczne zbliżenie narodu do Króla od dw u-

f  r Idziestu  lat w państwie sw em  m e  p rzy to m n e­
go, gdy więc Kongrees nieznaydował r ę k o jm i  
p o k o iu  , w duchu narodow ym  słusznie przed­
sięw zią ł zasłonić się. dzielnfemi środkam i od 
m eb esp iec ień s tw a .—  ’’N ieporozum ienia  za- 
«iupdzące w Kongressie zachęciły Napoleona

do opuszczenia wyspy Elby. „ Na cze’in opie-- 
ra A utor to zdanie? C z y l i ż  Napoleon .niewia- 
dzlał dobrze że ten lego postępek zrządzi nay- 
sciśleysze połączenie się K ongressn? N ieh y ł-  
by zaiste wylądował w Francyi i  na czele ty­
siąca ludzi poszedł k u  P a ry ż o w i , gdyby n ie -  
zn a ł  dobrze po taiem nego wrzenia panuiące- 
go w tym  k ra iu ;  a te okoliczności właśnie  
stały s ię skazów ką  dla K ongressu , gdzie m a  
nay więcey przyłożyć usiłowań i zastosować 
na tężen ia ;  potąd zaś mądre iego postanow ie­
n ie  w tym  względzie pp iy teczn em  bydż nie- 
p rze s tan ie ,  pokąd niezasnuie się przepaść 
odłączaiąca Króla od ludut Zapytaymy Xię- 
dza P rad t ,  iaki by był los B urbonów , u N ie­
mieckiego państwa i następnie  całey Europy, 
gdyby Kongress n ierządził  się sprawiedliwą 
podeyrzliwością względem Francyi?

” N ikczem nym  iest ( rzecze  nasz A utor)  
ów duch polityki co się obecnośfcią iedynie 
zaymuie. Cechą prawdziwey polityki ies ts to -  
sowność do każdego czasu i mieysca. „ Coz 
m a  znaczyć to zawiłe rozum ow anie?  ieżeliby 
naw et zgadzało się z siłami ludzkiem i wyba­
dać daleką koley wieków przyszłych , m ogąli 
bydź przewidziane zdarzenia i wypadki m n o ­
żące się z rozrodzen iem  p o k o le ń ?  Mamy so­
bie wskazany okres bytu naszego: do tego 
więc czynności nasze stosować w inn iśm y; 
ciężkiem ob łąkaniem  byłoby, usuwać uwagę 
od obecności dla twmrzenia rzeczy, na przy­
szłość n iczem  niezapew nioną.

R ozw odzenie  się X. P rad t  nad zbyteczny­
m i  iak ie nazywa korzyściami Rossyi udzie- 
lo n e m i ,  wymaga pilnego rozpoznania  tego 
p rzedm io tu .

W idz iem y ze Rossyia nabyła części Xię- 
stwa W arszawskiego: w iem y ta k ie  i e  obsta­
wała przy u tw orzen iu  na now o Królestwa 
Polskiego w granicach, lecz ie  Francyia, Auę



6 t r y  la i Prasy oparły się tem u w n i o s k o w i .  N a ­
l e ż a ł o  R o ss y i  w y n a g r o d z e n i e  za  s t r a t y  p o n i e ­

s i o n e  w  R o k u  i 8 » 2 ,  z a  z a s ł u g i  p o ł o ż o n e  w  
d w ó c h  n a s t ę p n y c h  l a t a c h ;  n i o g ł o l i  byclź o -  

s z cz ęd n i e ys ze  od  t ego  n a  t a k i m  p o p r z e s t a ł  i ey  

w s p a n i a ł y  w ł a d z c a ?
”  A l i ć  R o s s y i a  ( m ó w i  A n t o r )  r o z s z e r z y ­

ł a  s w o i ą  w ł a d z ę  daley  W i s ł y ,  t ey  g r a n i cy  k t ó -  
r e y  p r z e s t ą p i e n i a  d o z w o l i ć  n i e n a l e ż a ł o ;  R o s - .  
sy i a  u s a d o w i ł a  s i ę  t y m  s p o s o b e m  n a  ł o n i e  
E u r o p y ,  do  k t ó r e g o  p r z y s t ę p  p o w i n i e n  b y ł  

b y d ź  w z b r o n i o n y m .
K t o  u w a ż a  w  M o c a r s t w i e  R o ss y i sk i e 'm  

p o t ę g ę  A z y a t y c k ą ,  n i e z a s t a n g w i a ł  s ię z a p e ­
w n e  na d  iey z n a k o m i t y m  w p ł y w e m  do s p r a w  
E u r o p y  od  la t  s t u  t r w a i ą c y m .  N i e  i e s t  n a m  
w i a d o m e  z d a n i e  K o n g r e s s u  o R o s s y i ,  i e że l i  
i e r i nak ,  m i a ł  n a  w z g l ę d z i e  i e  r z e k a  choc i a żby  
w a r o w n i a m i  b r ze g i  iey n a i e ż o ń e  b y ły ,  s ł ab ą  

t a m ę  s t aw ia  n i e p r z y i a c i e l o w i , i e  p a ń s t w o  
za l e ga i ąc e  4 00  t ys ięcy  m i l  k w a d r a t o w y c h  i l i ­
c z ące  w ięcey  4°> m i l i o n ó w  lu d n o ś c i  n i e p o -  
w i ę k s z a  r ze c zy w i ś c i e  swoie 'y  s i ły  n a b y c i e m  
k i l k u s e t  m i l  k r a i n  i d w o m a  n i e s p e ł n a  m i l i i o -  
n a m i  p o d d a n y c h ,  ż e  n a o s t a t e k  m o c a r s t w a  
t a k  o g r o m n e  m i e s z c z ą  w  sob i e  w i e l k ą  s i łę  o d ­
p o r n ą  lecz m n i e y  czę s to  u ż y w a ć  z w y k ł y  s i ły  
z aczepne ' y ,  u s p r a w i e d l i w i ł  s ię d o s t a t e c z n i e  z 
c z y n i o n y c h  z a r z u t ó w  p r z e z  t ych co u p a t r u i ą  
r n e b e s p i e c z e ń s t w o  w r o z s z e r z e n i u  g r a n i c  p a ń ­
s t w a  R o s s y i s k i e g o  za W is ł ę .

K o n g r e s s  n i e  i n n e m  zais te  w z g l ę d e m  R o s ­
s y i  p o w o d o w a ł  się z d a n i e m  i ak  t y l k o  że  i es t  
s a m o w ł a d z t w e m  r z ą d z o n e m  w o l ą  M o n a r c h y ,  
n i e  zaś w o l ą  l u d u  n i e s f o r n e g o ,  k t ó r e m u  M o n a r ­
cha  u s t ę p o w a ć  m u s i , i a k  n i e  r a z  z d a r z y ł o  s ię w  
F r a n c y i .  Z tey  o k o l i c z n o ś c i  .wyn ika ł a  p o t r z e b a  
o d m i e n n e g o  w c a l e  d z i a ł a n i a  od-  t e go  i ak i e  
X ią d z  P r a d t  za p r a w i d ł o  w s k a z u i e .  Cesa r z  

iRossyiski  i  i ego p e ł n o m o c n i c y  byl i  « i e r o z -

d z i e l n e m t  c z ł o n k a m i  K o n g r e S ś u  z g r o m a d z o ­
n e g o  ce l e m u t w i e r d z e n i a  p o k o i u ,  g d yb y  w ięc  
p a ń s t w o  iR os sy i sk i e  t y l e  g rp - z n e m  z p o t ę g i  
ś w p i e y  by ło  E u r o p i e  i ż b y  n i e o d z o w n ą  s t a ł o  
s i ę  dla n i e y  p o t r z e b ^  ścis łe  p o ł ą c z e n i e  s ię,  d l a  
od pa rc i a  c i ą ż ące y  p r z e m o c y  i u p o r z ą d k o w a ­
n i a  p a ń s t w  w  p i e r w s z y m  i d r u g i m  s z e r z e g u  
s t a w i ć  s ię m a i ą c y c h  do  w a l k i ,  K o n g r e s s  z a ­
m i a s t  p r acy  n a d  d z i e ł e m  p o w s z e c h n e g o  p o -  
i e d n a n i a  u k ł a d a ł  by  po sa d ę  p r z y s z ł e y  w o y n y .  
S ą d ź m y  z tego  w y s t a w i e n i a  r z e cz y ,  c z e m  i e s t  

K o n g r e s s  w  z d a n i u  X. P r a d t .
U w a g i  i ego  n a d  r ó w n o w a g ą  E u r o p y  n i e  

s ą  b y n a y m n i e y  d o s k o n a l s z e m i , i ak  p r z e k o ­
n a ć  si ę  ł a t w o  m o ż n a  z u w a g  n a d  p o ł ą c z e n i e m  
S a x o n i i  z p a ń s t w e m  P r u s k i e m .  N i e  dla t ey  

za i s t e  p r z y c z y n y  d o m a g a ł  s ię d w ó r  P r u s k i  
w c i e l e n i a  S a x o n i i  do  s w y c h  p o s i a d ło ś c i  że  s ą  
w y s t a w i o n e  na  n a p a ś ć  od  w s c h o d u ,  lecz  w  ce -  
l n  z u p e ł n i e  o d m i e n n y m  k t ó r e g o  w y k a z y w a ­
n i e  o d d a l i ł o  by  n a s  z b y t e c z n i e  od  p r z e d m i o ­
tu  g ł ó w n e g o .  P o ł ą c z e n i e  S a x o n i i  z P r u s s a -  
m i  b y ło b y  r ó w n i e  p o ż y t e c ź n e m  dla N i e m i e c  
i dla E u r o p y  ale  n i e  z p r z y c z y n y  n a b y t e y  s i ­
ł y  o d p o r n e y  w r a z  z d w o m a  m i l i i o n a m i  p o d ­

d an y c h :  p r z e z  t o  i e d y n i e  iż  t a k i  u k ł a d  g r u n .  
t o w a ł  n a  p r z y s z ł o ś ć  s p o k o y n o ś ć  N i e m i e c .  
C a ło ść  S a x o n i i  s t a ie  s i ę  p r z e d m i o t e m  o b o i ę -  
t n y r n  w r az i e  n ap a śc i  n a  p a ń s t w o  P r u s k i e ,  
l e cz  z m n i e y s z e n i e  l i c zby  pańBtw u d z i e l n y c h  i 
w ł a d z c o w  z w i ą z e k  N i e m i e c k i  sk ł ada iącyc j z  
iagt  w a ź n e r n  i z b a w i e n n e m  p r z e d s i ę w z ię c i e m .  
X  P r a d t  tw ie r d z i  że  n a l e ż a ł o  w y p o s a ż y ć  K r ó ­
la S a sk i e g o  k r a i a m i  w y d z i e l o n y m i  P r u s s o m  
m i ę d z y  W e z e r ą  i R e n e m ,  bo n i e  >acL w i d z i  
r o z s a d o w i o n e  p o t ę ż n e  M o c a r s t w a  na  p o g r a ­
n i c z u  F ra n c y i .  C z y n n o ś c i  Ko j igr e seu  z n a m i e ­

n i t e  s ą  z m ą d r o ś c i ,  ta i e d n a k  co S a x o n i i  d o ­
t y c z ę ,  i n n e  d o s k o n a ł o ś c i ą  przewyższa- .  T r a ­
k t a t y  z a w a r t e  % p r a n c y i ą  s ą  t i o w o d n e m  t ł ó -
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r a c z e n i e m  z a m i a r ó w  Mocarzy  s p r z y m i e r z o -  
n y c h  w zg lę de m  tego Pa ńs twa .  Ci co ie u k ł a d a ­
l i  po w o d o w al i  się w sp a n i a ł o ś c i ą ,  lecz n ie  
m o g l i  zat r zeć z pam ięc i  te od s tu  lat  p r zesz ło  
dla N ie m ie c  w y n i k ł e  dolegl iwości  z r o z d r o ­
bn ie n ia  p a ń s tw  Rzesz ę  sk łada jących ;  p o w i e ­
r z e n i e  s t r aży  g ran ic  F rancyi  b e z s i ln ym  Xią-  
z ę t o m  s ta łoby  się h a s ł e m  powj torney  napaśc i  
i  i akby zasadą p rze i s toczen ia  N i e m i e c  n a  s ta ­
n o w i s k o  n ie s k o ń c z o n y c h  w o i e n .  Dla  z a p e ­
w n i e n i a  p o w s z e c h n e y  sp ok oy no śc i  s tanę ła  
A u s t r y i a ,  s t a nę ły  P r u s y  p rzy  gran icach  F ran -  
cy i ,  czyn iąc z siebie of iarę pom yś l noś c i  N ie ­
miec.-  X. P r a d t  tw ie rd z i  o tey tak ważney.  
c z y n no śc i  z e , z b y t  wie l e  i n ad e r  m a ł o  s t a n o ­
w i :  zby t  wiele  dla tego że ocuca p o d e j r z e n i e ,  
n a d e r  m a ł o  z tey p rz y c zy ny  iż p rz e d s i ęw z ię ­
t e  ś rodk i  n ie  m o g ą  zapobieżeń n a s t ę p n e m u  
z d o b yc iu  k r a iu  Z ara ńsk iego .  T o  zda n ie  iest  
m y l n e m ; ,  na p rz ó d :  że obecna po l i tyka n ie  ta­
k iego ,  i e s t  r o d z a i u ,  aby w o y n y  p o ta ie m n ie  
z a m i e r z o n e  n i e sp o d z i a n ą  napa śc ią  pa ńs tw  
r o z p o c z y n a n e  by dź  mia ły ;  pow tor e :  że u k ła d  
2abesp ieczaiąey N ie m c y  ł ączy się bez poś r e ­
d n i o  z p r z e z n a c z e n i e m  Kró les tw  N id e r l an d z-  
jkiego i L o m b a r d y i ;  po  trzecie:  że zasł ania 
m n i e y s z e  p ań s tw a  N i e m ie c k ie  i s ta ie  się rę-  
k o y n r i ą  ich po l i t ycz neg o  by tu .  N ie  m a ł ą  
p r z e t o  sp rzecznośc ią  z z a m i a r a m i  K o n gr es su  
b y ł o b y  n ad an ie  posiadłośc i  K ró l o w i  S a s k ie m u  
p o  t a m t e y  s t ron ie  albo też bl isko R e n u ;  p o ­
c i ąga łoby  o no  nad t o  n i e o d z o w n y  s k u t e k  r o z ­
sz e r z e n ia  na  n o w o  szkod l iwego  w p ł y w u F r a n -  
cy.i do sp raw  N i e m i e c ,  gdy z d rug iey  s t r o n y  
ż a d n y c h  dogodnośc i .d la  t ego k ra i u  i dla E u r o ­
py. n i e w y k r y w a ,  S ł o w e m ,  u t r z y m y w a n i e  
s t r aż y  p r zy  F r a n c u z k i e m  p ańs tw ie  A u s t ry i  i 
R r u s s ó m . p o w i e r z o n e ,  iest  dla n ich  u c i ą ź l i w e m  
a je  z b a w i e n n e m  dla o g ó ł u ,  p r ze ds ię w z ię c ie m .

Pjo a-gie Połączenie Królestw* Włoskiego z pań­

stwem Austryiackiem iest drugą przyczyną g łów ną, 
n iepokoili i  n iebespieczenstwa dla E uropy .

Jakie dos t rzeżen ia  u tw ie rdz i ły  Xięd: P r a d t  
W tern m n i e m a n i u ?  Czyli  i  n i e z w a ż a ł  na p o ­
stęp w y p a d k ó w  od r o k u  1796, t ak  i ą w ni e  o-  
kazuiącj ' ,  że los W ł o c h  by ł  s t a n o w c z y m  dla 
N i e m i e c  i dla E u ro p y ,  że p r ze to  bespieczeń-  
s t w o  p ow sz e ch n e  n i e o d z o w n i e  w y m a g a ło  p o ­
ł ączen ia  p ó łn o c n e y  W ł o c h  połaci  z Aus t ry ią .  
D ł u g i e  i p r zyk re  doś wiadczen ie  tyle w a ż n o ­
ści dodało  tey pol i tycznej-  p r aw d z i e  , że K o n -  
gress  wy s ta wia ł  by się p r awie  n a  p o ś m i e w i ­
sko  gdyby ią  obrał  b y ł  za p r z e d m i o t  d ł u g ie ­
go  rozt rząsan ia .  X. P r a d t  u ty sk u i e  nad l o s e m  
lu d u  W ł o s k i e g o ,  lecz cz em d o w o d z ić  m o ż e  
s łu sz no ść  tych ża ló w  n ie w c z e ś n y th  ? Czyl iż  
na ro dy  W ł o s k i e  n ie  obezna ły  się 7 w ł a d z ą  
X iąż ą t  A u s t r y ia c k ic h ?  Czyli ob iecana im  u -  
s tawa k o n s t y t u c y in a  zas t oso wa na  do ich o b e­
cnego  s t a n u  tak m a ł o  wia ry  u  n i c h  zna laz ła  
iak u  X . P r a d t ,  co p r z y w y k ł y  do u r ąg a n ia  się 
z mo ra l no śc i  R z ą d ó w ,  tw ie rdz i  o niey ,  że s ta­
n ie  się ś r o d k i e m  do sze rzen ia  dok ucz l iw ey  
p r ze mo cy .

Au s t ry ia  będąc  od W ł o c h  o d ł ą c z o n ą  n ie -  
m o ż e  rozwi iać  swoiey  si ły i doczek i wać  się 
m u s i  s p o k o y n i e  s k u t k ó w  iakie wielk ie  p a ń ­
s twa  be z p o ś r ed n io  zrządzać p o w in n y .  A u s t r y ­
ia n ab yw a  r a z e m  z posiad łośc iami  we  W ł o ­
szech w o ln o ść  bez  k tó rey  obeyść się n ie m o że .  
Jeżeli  więc  pa ń s tw o  Aus t ry iack ie  naywięcey  
zyska ło  na u k ła d ac h  W i e d e ń s k i c h , n i e  na le­
ży  m u  zazd łośc ić  ale cieszyć się z> w y p a d k u  
dla całey E u r o p y  po m y ś l n eg o .  D w ó r  A u -  
Stryiacki n i e rz ą d z i ł  się n igdy  d u c h e m  uc i s ku  
w z g l ę d e m  poddanych]  i n iezagraża bynay? 
m n i e y  lu d o w i  W ł o s k i e m u  u p a d k i e m  n a b y ­
tyc h  sw o b ó d .  Z d rug iey s t r o n y  rozsz e rz en ie  
się g ranic  Mocars twa  A us t ry iack iego  do brze«- 
gó w  m o r s k i c h , ożywi  wszys tk ie  iego części i  
na da  i m  m o c y  i k rewkośc i .



X. Pra d t  radby widział  Wło chy  na trzy 
z z ę ś c i  podzie lone ,  to iest: na Królestwo Nea- 
pol i tańsk ie ,  na pańs two Kościelne , i Włochy  
p ół nocne ;  zezwala na powrót  B urbun ów  Ne- 
apolitańskich do swey dziedziny,  na zwróce­
nie Papieżowi posiadłości w tym stanie w ia- 
k im  znaydowały się przed zawarciem pokoiu  
w T o le u tiń o , lecz utyskuie nad oddaniem 
Włoch  północnych  dworowi A us t t  yiackiemu, 
ćlo władania k tór emi  Xiążąt  Sabaudyi przyzy­
wa. Możnaby p y taćJ l a  czego? Nie n am  atoli 
przystoi  sądzić o wartości panuiących rodzin.  
Dość na teru będzie gdy go wezwiemy do tłó- 
maczenia się czyli lud Włoski  nieznaydzie u  
Cesarza Austryiackiego opieki iakiey się spo­
dziewać m ó g ł  po Królu Sardyńskim.

Au tor  rozciągaiąc wielo władz two swoie 
do panuiących i u ź D y n a s t y i ,  chce przenieść 
W.  X. Toskańskiego do Sardynii.  Niepozna ł  
więc przyczyn 'ak słusznych iakiemi p ow o­
dował  się Kongress gdy powróci ł  Toskani i  byt 
samoistny;  te bowie m zrządziły iuż skutek 
pomyślny  i pożądany dla Papieża gdy oddzie- 
laią iego państwo od Monarchii  Austryiackiey. 
P o m in ą w s z y  atoli rozbiór rzeczy w pol i ty­
czny m względzie,  zastanówmy się nad tą o- 
kol icznością ,  czyli zgadzało się z doatoyno* 
ścią W.  Xięcia Toskani i  aby w A jaccio  albo 
w  C aglia ri panował?  Po  drugie: czem są 
względem niego Korsykanie albo Sardyńczy-.  
k i ,  czem nawzaićin iest względem nich?Czy-  
liż w tworzeniu  państw zważać iedynie nale­
ży na  dogodność n iepewną i s tosunkowość  
nayczęściey zm y śl o n ą ,  wiecznie przepomi-  
naiąc o związkach mi łośc i ,  połąezaiącychi 
Wzaiemnie pana i poddanych?

Po dobny te m u  błąd pope łnia  X. Prad t  
gdy wyposaża Królową H e t r u r y i , opuszczo- 
xae'ixi na chwilę od prawego posiadacza Króle- 
siw eiu  Portugalakiem. Los owey lin ii rodzi­
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ny Bu rb on ów  s m u t n y  ie9t zaiste i słusznie- 
obchodzić m o ż e  serca tk l iw e ,  lecz n iepowi-  
n ien  stać się pob u d k ą  do p opełn ien ia  niespra­
wiedliwości. Kto wyprzedza przysz łość ,  ró­
wnie  ciężko b łądz i ,  iak t e n ,  co na n i ą  wc a ­
le niezważa.  Nie mogli  zaiste władzcy E u i o -  
peyscy na Kongressie w W ie dni u  zg ro ma dze ­
n i ,  k o m u  in n e m u  przyznawać własność P o r ­
tugalii iak tylko d o m o w iB ra g a n c k ie m u ,  czem 
bow iem usprawiedliwil iby podobną  czynność 
gdy Xiąże Rejen t  Portugali i  wysłał  p e ł n o m o ­
cników na Kongress dla popierania swoiey 
spra wy. Gdybyśmy iednak porozumiel i  się zX.  
P r a d t ,  zważmy na  los zgotowany dla P o r t u ­
galii ze rwaniem związków z Brazyliią i p o ­
wróceniem do bytu od lat  4 00 odmienionego .  
Sa m o w o ln y m  zaiste i dzikim byłby ów p o ­
stępek zachwalony przez Autora  pod postacią 
arcydzieła mądrości .  Że p o ło żeni e  lu du  P o r ­
tugalskiego stało się przykrem z przyczyny od­
dalenia się iego władzcy,  niebyło w tern zgo­
ła  dostatecznego pow odu  dla: Kongressu do, 
nadawania m u  innego  zwierzchnika:

Pó 3 cie M o c a rs tw a  E m o p e y s k i e  m aiące  p o s ia ­
d ło ść  nad m o r z e m ,  od N o r w e g i i  do  G i b r a l t a r u ,  
sp rz y m ie rzy ć  się  p o w i n n y  dla  o parc ia  s ię  p r z e m o ­
cy A ngli i . .

laki  był  cel K o n g r e s s u ? —  Utrwalenie  
p o k o i u . —  Uczyni ł  że zadość s w e m u  p ow o­
ł a n i u ? —  Xiądz Pra d t  obwinia go o ważne 
p rzep om ni en ie  w tym względzie:  między in-  
n e m i  przytacza zaniedbanie wiecznego sprzy­
mierzenia  się :przeciw Angl i i .—  W  iak im 
więc  składzie uważa  Kongress: czyli go sądzi 
sprawcą po ko iu  albo też woyny?  Mogłoż  się 
zgadzać z charakte rem powszechnych poie-- 
dnawców by wytoczył  się przed n i em i  projek t  
uzbroienia Mocarstw przeciw Mocarstwil> 
składaiąćenąu nierozdz ie lną  część ich zgro­
madzenia?.  Czyliż- od tey chwili Kongress nie-



zostałby rozw iązanym  gJ.2ieb.y podanie z m y ­
ślą Autora zgodne w niesionem  z o s ta ło ? —• 
Są to poprzednicze uwagi nad iego logiką: 
w n iydźm y w rozpoznanie  rzeczy.

Przy im uiąć  za prawdę i e  Arigiiia stanęła 
na  szczycie potęgi zagrażaiącey E urop ie ,  n ie  
przez przym ierze  Mocarstw nadm orsk ich  z 
tey wyniosłey posady strąconą albo w dziel­
ności swoiey ograniczoną bydź m o ż e ,  lecz 
pokóy trw ały  skutk i te zbliży, poniew aż p o ­
m n aża  siły państw  E u ro p ey sk ich , uym uie  
o w szem  A nglii korzystne  środki uk ładów  
skarbowych z s tanu woyny wynikłe. Kiedy 
więc Kongress pracował nad u g ru n to w an iem  
trwałego pokoiu  zbliżał się łagodnym  sposo­
b em  do tego celu co go X. Prad t g w ałtow ne-  
m i  środkam i wyiednać zaleca. Alić X. Prad t 
n iepoznaw ał po większey części tego co n ieu- 
szło baczności Ko-ngress.u, i gdyby nader wa­
ż n e  przyczyny niestanęły na przeszkodzie u .  
rządzen iu  zapew niającem u iedność rzeszy 
JSliemieckie'y, m ożnaby  słusznie twierdzić o 
n im  i e  od wszystkich politycznych Soborów 
poprzedniczych więcey uczynił k u  s t łu m ie ­
n iu  niezgody i u trw alen iu  spokoyności. N ie­
by ło  zgoła innych  środków nad te  iakich u-  
ż y ł  przy obecnem położeniu  N iem iec , ieżeli. 
by więc czas wykrył w nich iaką n iedoskona­
łość , zasłontone zostaną od nagany tym  
w zg lędem  iż nie było na ich m ieysru  in ­
nych. Sądziemy przeto że błędy przez X. P rad t 
szerzone w ynikaią  z niewiadopiości o spra­
wach N iemieckiego Państwa.

Uwagi iego o Danii niezasłiiguią na bliż­
sze ro z trząśn ien ie ;  co się z,aś tycze twierdzeń 
Q miastach wolnych i Anzeatyckich , zgadza- 
iąc się na n i e ,  m ożna  przecie oszczędzić 
K ongressowi nagany względem ich przyw ro- 
cen ią ,  czynił bow iem  co należało dla ziedno- 
ęzenia Jśiemjec i zatarcia blizn pozosta łych  z

w alk i  z ,Francuzami .  Z ka żd ey  zaś  czynności 
wykry  wa s i ę ,  ze p o w o d o w a ł  się t e m  zdan iem*  
iż w yobrażenie . w te d y  s ta ie  się sp r  u w ied li, 
ive'rn k iedy  się s to su ie  do r ze c zy w is to śc i , ze  
nienalezy czynić w brew temu co czas i  okoli­
czności p rzy sp o so b iły .

ystawilismy głównieysze p rzedm io ty  
zarzutów X. P rad t co do czynności dokonanych  
na  K ongressie ; następują  z kolei czynności 
zaniedbane.

Pow iedzie liśm y wyźey że te stosuie X. 
P rad t  do trzech głównych przedm iotów , iako 
to: r e l i g i i o s a d , i handlu. Zw ażm y naprzód 
czyli Zgrzeszył Kongress czynem albo bardziey 
nieczynnością  względem religii. Zgadzamy 
się zupełnie  z A u to rem  cb do tey prawdy, że 
religia iest zasadą społeczeństwa , lecz od łą ­
czamy się od niego skoro połączą sprawę iey 
z sprawą iedney części duchowieństwa Chrze- 
ściiańkiego; a ten iest właśnie p rzedm iot ob-^ 
źałow ań A u to ra ,  g.lyż m ó w i że Kongress n ie -  
daść uczynił  dla Xięży Katolickich. W ty m  
przecie względzie nayw iętey  chwalić iego 
sprawiedliwość i dziwić się poniekąd iego 
mądrości należy; czyliż bow iem  n ieuczynił  
tego wszystkiego co było w iego mocy 'gdy 
wrócił Papieżowi własność R zym ską  w tych 
granicach w iakich się mieściła przed zawar­
ciem poko iu  w Tolontino? Gdzież szukać m a­
m y  dobitnieygzego dow odu iak szczerze K on­
gress u y m o w a ł  się strony Kościoła Katoli­
ckiego: ów Kongress złożony po części z Xią- 
żą t  zupełn ie  obcych tem u Kościołowi, prze­
ciwnych naw et władzy Papieża z ty tu łu  na­
czelników wyznań odm iennych. Lecz n ie  
mieli na względzie władzcy tey zachodzącęy 
sprzeczności; uważali się bydź obywatelam i 
w spo łezssnem i oświacie 19 wieku i bezpośre­
dnio upatrywali w religii iey świętość. Z tego 
zaś pow odu  zap ew n e ,  że iey świętością prze«
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Jęci by l i ,  niechciel i  na ru sz yć  s t a ro ży tne go  
sk ła du  iey u r z ą d z e ń ,  ani  też zm ie n i ać  te p r z e ­
i s toczenia iakie w  n i m  czas zrządz i ł .  Zwróc i l i  
P ap ie ż o w i  puśc iznę  S. P io t r a  lecz n ie inpg l i  
wyposażać  na n o w o  Xiążą t  du c h o w n y c h  N ie ­
mi eck ic h  p o n ie w a ż  sp rzec iwia łoby  się takie 
p o s t a n o w ie n i e  s t a n o w i  ofcecney po l i tyk i  N i e ­
m i e c  i E u ro p y .  O to cz yw szy  g ł o w ę  Kościoła  
Ka tol i ck iego na leżącą  się iey p o w a g ą  i w ł a d z ą  
odp ow iad a j ącą  g o d n o ś c i ,  poruczy l i  M o n a r ,  
ch o i n  k a ż d e m u  w szczególności  ob o w ią z ek  
czuvvania nad  d o b r e m  r e i i g i i , ściśle po łą cz o-  
n e m  z po my ś l n o śc i ą  ich ludów.

Co ucz yn i ł  Końg ress  w zg lę d em  osad?
Jest r zeczą n i e w ą t p l i w ą  i e  p r aw od aw c y  

E u r o p y  p o w i n n i  byli  zwróc ić  uwag ę  na s t o ­
su n k i  zachodzące mi ęd zy  tą  po łac ią  świata  i 
i n n e m i  iego częśc iami ,  i akie  iednak p raw id ła  
p rzy :ę te  by dź  m ia ły  w z g lę d e m  ur zą d ze n i a  o- 
ead ? Na tern opie'rała się t rudność .  Jedne o-  
sady wie lk iey  u ż y w a ł y  w o ln o śc i ,  d rugie  z u ­
p e ł n i e  u le g łe m  i były,  a to s to s o w n ie  do  ich 
obsze rności  i do dawłiosći  ich założen ia .  W y ­
spa  S a n - D o m i n g o  od erwa ła  się od Francyi ,  
gdy t y m  czasem i n n e  zamo rsk ie  posiadłości  te­
go pańs twa zos tały m u  p rzychy lne  i poddane .  
Mieszkańce  A m e r y k i  I ł i s zpańsk iey  podnieśl i  
r o k o s z  a lubo  o iego s k u tk a c h  w ą tp ić  n ie n a -  
leża ło ,  k a r m i ł  się przecie  Rz ąd  Hiszpańsk i  
n ad z ie ią  zn ie w o le n ia  ich do pos łus zeń s t wa  
b ą d ź  ł agodnośc ią  b ąd ź  p rz e mo cą .  Ang li ia  za ­
j ę ta  u p o r z ą d k o w a n i e m  swych  pos iadłośc i  w  
A z y i ,  w Afrycę i A i n e r y c ę ,  do k tó r eg o  w a ­
ż n e  uczyni ła  p rzysp osob ien ie  znosząc  h an de l  
n i e w o l n i k a m i  p r o w a d z o n y ,  do m a ga ła  się 
w sze lk iey  wolnośc i  i sp ok oy noś c i  w w yk o-  
n y w a n i u  tego przedsięwz ięc ia .  N ide r l andy ,  
Szwecyia i Dan i i a  zdawały  się u ię t e  p r zy k ła ­
d e m  An g l i i  i oka zy w ały  chęć naś lado wa nia  
onego. Oderwanię ejs Brazylii od Portugalii
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prze i s toczy ło  pa ń s tw o  g ł ó w n e ,  w  należytość  
k o r o n y  do d r ug iey^świa ta  połaci  p rzen ies io -  
ney.  Jakie m a n o w c e ,  i akie wicia u m i e i ę t n i e  
u p r z e d z o n e  w y p ro w a dz ić  m o g ł y  z tego laby-  
r yn tu .  Gdzie były ś r odk i  dla w sz ys tk ic h  d o ­
g o d n e ,  dla ka żd ego  w  szczególnośc i  p o ż y t e ­
c z n e ?  X, P r a d t  twie rdz i  iż Ko n gr e ss  p o w i - '  
n i e n  był  uroczyście  ogłos ić  n i e p o d le g ł o ść  A -  
m e ry k i  Hiszpańsk iey  i wyspy  San - D o m i n g o .  
Zdaie  się więc iż p r z e p o n m i a ł  że  Ko n g re ss  
k tó r y  by ł  z g r o m a d z e n i e m  R e p r e z e n t a n t ó w  
wszys tk ich Mocars tw  E u ro pe y sk ic h  m ie śc i ł  w  
s w y m  gr on ie  F ra ńc uz k ic h  i H i sz pań sk i ch  , ci 
zaś n iebyl iby zezwol i l i  n a  u r z ę d o w n e  s t w ie r ­
dze n ie  s t r aty osad ich p a n o m  na leżących.  A n ­
g l i i a ,  N ide r l a ndy ,  D a n i i a , Szwecy ia  m i a ł y  też 
sw ych  p o w i e r n y c h  na  K o n g r e s s i e , n i e s k ł o n ­
nych  b y n a y m n i e y  do u św ię ce n i a  dz ieł a  co ie 
s a m o b ó y s t w e m  n a  oyczyznie  p o p e ł n i o n e m  
n a z w a ć  m o ż n a .  P r z y i m u i ą c  p rze to  za p r a w d ę  
tw ie rd z en ie  X. P r a d t  i a ko by  n ie p o d le g ł o ść  o -  
sad korzys tn i eys zą  by ła  dla E u r o p y  n iżel i  ich 
u t r z y m a n i e  p rzy  z w ią zk a ch  do tąd t rwa iących  
n i e p o w i n n i ś m y  tracić z  oczu  ż e ' n a g ł e  o d ­
m i a n y  b y w aią  s z k o d l i w e m u  Czas ies t  skazó-  
w k ą  n i e p o m y l n ą ,  k i e dy .c zy ny  i akie o d byw ać  
się ma ią .  Do yrz a ł y  o w o c  oddziela  się od ga ­
ł ę z i  co go u n o s i ,  n i e d o yr za ły  o w s z e m  n i e ­
raz z n a t ę ż e n i e m  z rywać  p r zy c h o dz i l i  dla tego  
n i e  m o ż e  bydź u ż y t y m  że  n i e d a n o  m u  docze ­
kać  p r zy z w ói te y  ; po ry.  P o s t a n o w i e n i e  za pa ­
d łe  w  sposob ie  p o d a n y m  od X. P r a d t  by łoby  
g or sz ą cy m  c z y n e m  D e s p o t y z m u , do u s k u t e ­
czn ien ia  n i e p o d o b n e m , w  k a ż d y m  względz ie  
o b r z y d l i w e m .

W o y n a  i aką dzisjay Hiszp an ie  z A m e r y ­
k a n a m i  toczą wc e lu  u ja rzm ie n ia  o d r y w a ią ce  
się osady,  iest  op łakane 'm z d a r z e n i e m ,  n i e  
tyle ob ch od z ąc em  E u r o p ę  a to l i ,  by m u  p r z e d ­
wczesny k oeiec  położyć. H iszpanie zwodzą.



boy ilia tey przyczyny ze  od iego pomyśln ych  
sk u tk ów  zależy ich by t ,  tak ściśle bowiem 
połączyli  się od lat 300 z swoiemi osadami 
ze przy ich pomocy iedynie u trzymać  się m o ­
gą  i dochować własność Rządu  i adminis t ra-  
cyi rozróżniające ich od innych Narodów E- 
uropy.  Zwyczaie uświęcone długą  czasu ko- 
leią n ie m og ą  bydź przeistoczone w iedney 
chwili.  Gdy więc zależą one  w Hiszpanii  od 
posiadłości  osad ,  te zaś n iewątpl iwie  odpa- 
d n ą ,  mieć  będą Hiszpanie dostateczną porę 
do przekonania  się o swoie'y niemocy i wyni -  
kaiącey ztąd potrzebie odmiany;  w tedy więc 
z w y k ł y m  rzeczy ludzkich porządkiem dobro­
w ol n ie  wyrzekną  się tego,  czego by im dzi-  
eiay g w a ł t e m  zabraniać przychodziło.  Sądząc 
z  wysilenia się Hiszpani i  walka iey z A m e r y ­
k ą  n ied ługo  p o t r w a ,  zrządzi  zaś zbliżenie się 
iey do Europy od którey oderwała się z p rzy­
czyny swych osad. W  nadz ie i ' i ch  odzyska­
n ia  przywróc i ł  Rząd  Hiszpański  inkwizycyią,  
Jezu i tów a ustawy sprzeczne z obecnym 
ksz ta ł te m Europy ,  wyrzecze się ich gdy z n ie ­
odzownego odpadriienia zamorskich  posia­
dłości pozna  , że n iem oże  obywać się bez p o ­
ży tecznych  nowości  zaszłych z czasem wskła-  
dzie prawodawstwa i  Administracyi  państw 
Europeyskich.

Wyłuszczyl i śmy pobudki  dla których Kon-  
gress nie m ó g ł  zgoła zamyślać o ogłoszeniu 
niepodległości  osad. Z  tych przekonać  się n a ­
leży,  że ło tylko n ie t kn ię t em zos tawi ł ,  cze­
go dotykać się niena leżało,  by niezboczyć z 
ko le i  właściwych działań, i nie wystawićsię na 
zarzu ty  n ie równie  gruntownieysze  od  tych 
iakie X. Praclt czynić może.

Zostaie do rozpoznania przedmioth andlu .  
X .P rad t  częstokroć sprzeczny z s am ym  sobą, 
kiedy ustępuic z drogi iaką się bieżać przyu­
czył  za panowania  Bonapar tego,  tak mało  o
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handlu powiedział ,  (choc iażgo  policzył  m ię ­
dzy czynności na Kongressie zan iedbane)  że 
iego uwagi  nie zarzu tami  ale w y n u rz o n e m  
nazwać można  życzeniem , by Kongress  zw a­
ż a ł  na w ygórow anie  ducha Kup czego w n a ­
rodach E uropeyskich .  Wszakże Kongres® 
dowiodł  czynem że dokładnie poznawał  tę 
p rawd ę ,  i dla tey zaiste przyczyny nie za mi e ­
rzył  handlowi  wyłączney działań kolei  i n ie-  
ścieśnił go przepisami  w pewn e obręby,  zo­
s tawi ł owszem przy n ieogran iczoney  wolno-  
ści ' rządzenia sobą. Ańi przeczyć m o ż n a ,  że 
Europa  przechowuie w swoiey ziemi tysią­
czne zrzódła dostatków dotąd n ieużytych,  że 
iey handel m oż e  bydż daleko rozszerzonym i 
ściśley8zemi związkami  w obszerną całość 
sp o io n y m ;  ciężko błądzi  a to l i , kto wyobraża 
sobie że takie skuki  wyiednane  zostaną bez­
pośr ednio ,  m ocą  rozkazu  albo de k re tu .—  
Część Europy  posiadana przez T u r k ó w  p o ­
została się daleko za in nem i  iey pańs twam i  
we względzie ukształcenia pożądaną  iest więc 
rzeczą,  dla sprawy ludzkości i wspolney n a ­
rodów korzyści,  by te p iękne  kraie oswobodzo­
n e  zostały od władzctwa dzieży szerzącejr ( 
pad n iemi  ucisk i c iem no tę ,  czyliż iednak 
zawierzyć m o ż n a ,  by wyrok Kongressu W i e ­
deńskiego dostatecznem był narzędz iem do 
przeistoczenia politycznego bytu Serwii,  Bo- 
śn i i ,  Wołoszczyzny i Mul tan ?  Potąd  zaiste 
bezpożytecznemi  zostaną te p iękne prowin-  
cy ie ,  pokąd ie dzierżyć będzie Rząd T u r e ­
ck i ,  lecz żaden Dekre t  niezdoła skruszyć cią­
żące im iarzmo.  Nastąpi  niewątp liwie z cza­
sem ze różnica zachodząca między  prawodaw­
s tw em  T ure ck im  i ustawami  iakiemi rządzą 
się w powszechności  narody Europeyskie,  
stanie się tak iawną  iż wyniknie  konieczność 
iey usunięc ia ; alić woyna ty lk o ,  bydź nioze 
narzędz iem tego dz ie ła ,  z p rzyczyhy' trudno-

ści



sci w  oberwaniu  T u r k ó w  od zwyćzaiów i m  
właśc iwych.—  Owe podobieństwo uważane 
przez X.P rad t  między T u r k a m i  i Hiszpana- 
mi> niemieści  się w charakterze tych dwóch 
na rod ów ,  lecz iest sku tk iem wspólney im  
moralności .  Jakoż obadwa są sk łonne  do fa­
n a ty z m u  chociaż zbliżaią się doń  pochodem 
wcale odm ie nnym .  Po łu d n io w o  wschodnia 
połać Europy dąży do odmia ny ,  którey ie- 
tlnak mądrość  ludzka zbliżyć n iezdoła;  słu- 
sznie przeto chronił  się Kongress od wyprze­
dzenia czynami  swem i  dzieła od czasu za­
wisłego.

Na tem kończemy rozbiór pi sma X. Pradt ,  
o k tórem powiedzieć m ożna  w powszechno­
ści że zagęszczone w nietn błędy wynikły  
naywięcey z n iewiadomośc i  Autora  o spra­
wach  Kongressu.

10.) Z n a k o m i  t s z e '  w y p a d k i  r e w o -  
l u c y i  z a s z ł e y  w  p o s i a d ł o ś c i a c h  H i -  
8 z p a ń s k i c li w A m e r  y c e p o ł u d n i o w e j ' .

( c i ą g  da lszy  p. N r .  15. Pam . Z agr .  )  (,*)
Jakkolwiek wielkie były natężenia zwią­

zkowych i obietnice ich wodza , oblężenie W e ­
nezuel i  nie wzięło skutku  po my śln eg o ,  po ­
n ieważ przybył iey w odsiecz z znacznem 
woyskiem D o n  D o m in g o  M ontevevde  i w 
k ró tk im  czasie odzyskał  poprzedniczo straco­
ne  stanowiska.  Sądzić nawet  należy,  że Mi­
randa przeczuwał  iuż przy zaczęciu te'y po- 
w tó rney  wyprawy przeciw s t ronn ikom  Kró­
le w sk im ,  iż wypadek i£y nie będzie pomyśl ­
n y m ,  ponieważ  z wielu iego postępków wi­
dzieć się dało, iż zamyślał  wcześnie o zawar- 

a d  N r o -  17. -

ciu u m o w y  z g o d n e j ,  nadewszystko zaś ft 
ocaleniu siebie i zebranych skarbów.  P i e r -  
wszem przysposobien iem do wykonania  te­
go zamiaru były zmiany  w Rządzie i w woy-  
sku poczynione.  Mianował  bowiem J a ł m u -  
żn ik iem  Xiędza H ernandez  eprzyiaiącego H i­
szpanom który też wkrótce połączył  się z n i e ­
m i ,  P a n u  A y a la ,  pó źn ie j  o zdradę o b w i ­
n i o n e m u ,  powierzy ł  dowództwo przedniey 
straży; Jana Nep.  R iv a s  krewnego Jenera ła  
M onbeverde  wodza woyska Hiszpańskiego,  
In te n d en te m  nacz'elnym wyznaczył.  Niespie-  
szył  się atoli Miranda z wyiawieniem swych 
zamiarów',  opierał  się owszem dzielnie n ie -  
przyiacielowi,  bądź że chciał doświadczać 
szczęścia,  albo też nabyciem s tanowczych k o ­
rzyści wyiednać dla swych z io m k ó w  rękoy-  
m i ą  pomyślnego układu.  W tym czasie zn iós ł  
przy G uayca  znaczny  oddział  nieprzyiaciel-  
skiego woyska,  za po m o cą  Francuza C h a til -  

i,on i Niemca Barona Schom berg  w służbie 
Rzeczpospol i tej  zostaiących; Jenerała A y a lą  
nawet  złożył  z u rzędu ,  dla tego że cofał się 
przed Hiszpanami.

M onbeverde  za t rwożony opo re m  iakie- 
go w s tanowisku  pod G uayca  d o zn aw ał ,  z 
inney strony działania woienne  ’ rozpoczą ł ,  
lecz zewsząd odparty przez Francuzów poci 
rozkazami  P uł kow nik a  D u c a y la  zostaiących, 
i iazdą którą  dowodzi ł  I r landczyk M ac-G re -  

gor, postanowił  doczekiwać się posi łków z  
JPorbo R ico  spodziewanych.  Gdy te przybyć 
ły,  p o m k n ą łs ię  nagle ku  V ib tQ ria ,P u ł k o w n i ­
ka M ac  -  G regor  w zasadzcę między wąwoza­
m i  pod S a n .  Joaq u in  porazi ł  i grożąc  odcię-

zasz ły ch  ( u m ie s z c z o n y  w  N r .  15 P . Z . )  p rz e ło ż o n yZ b ió r  zdarzeń  w czas je  . r e w o lu c y i  A m e ry k au sk ie y  
zo s ta ł  po  części z d z ie n n ik ó w  N i e m i e c k i c h ,  w  k tó ry  ch  z n a y d u ią  się w y p i s y  z  Gazet w y c h o d z ą c y c h  
W C a rra ca s  i  w  ro z m a i ty c h  m ias tach  z je d n o cz o n y c h  s tan ó w .  N a s tęp u iące  z a s s z c z e g ó ły  w y i ę l i s m y  z 
p isn ja  PP. Poutleux  i  M a y e r  p o d  ty tu łe m  M e m o ire  p o u r  s e rv i r  a P h i s to i r e  de  la r e v o lu t io n  d e  la Ca-, 
y i ta iu e r ie  Genera le  de Carracas. A . *8i 5- —*.
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ciem  prawego skrzydła woyska związkowe­
go , zm usił  Jenerała Mirandę do wstecznego  
pochodu w wielkim nieładzie. Dnia 20 Czer­
wca 1812 wpadli Hiszpanie do Victoria-, po­
tyczka zacięta odbyła się pośrod murów tego 
miasta, a gdy udało się związkowym wyru­
gować z niego nieprzyjaciela, przyszło do 
walney bitwy na błoniach przyległych. Była 
W prawdzie pomyślną dla Republikanów że 
odparli Hiszpanów, lecz zbyt drogo okupiona 
znaczną stratą ludzi. Zwycięztwo to stało by 
fiię iednak sFanowczem, gdyby Miranda ścigał 

ył niezwłocznie nieprzyjaciela; alić zamiast 
tego spokoynie pozostał na mieyscu i oboię- 
tnem  okiem  patrzał na zaięcie obronnych 
stanowisk które przecinały związek z kraiem, 
ezczególniey zaś przystęp do C arracas  utru­
dzały. Jakoż wnet zabrakło mięsa i inney ży­
w n o śc i ,  m oże by nawet przyszło było dla tey 
iednźy przyczyny poddać się uieprzyiacielowi, 
gdy właśnie w  czas przywieziono zapasy z A-  
aneryki połnocney.

Miranda m ó g ł  znowu działać zaczepnie, 
ze  iednak bardziey myślał o ukończeniu niże­
l i  o popieraniu woyny, wysłał w odległe o- 
fcolice, do wysp Atlantyckich i do S a n -D o ­
m ingo, naydzielnieyszych wodzów pod pozo­
rem zakupywania broni i zaciągania żołnie­
rzy, w rzeczy samey dla pozbycia się natrę­
tnych świadków, co m ogli nawet bydź na 
przeszkodzie uskutecznieniu zamiarów pota­
jem n ych , i w tym samym czasie kazał zatrzy­
m ać znaydulące się wrozmaiLych portach fl­
orety dla zapewnienia sobie środków do <fry. 
niesienia się z kraiu w potrzebie. Nie zaprze­
czonym dowodem  niedbałości Jenerała Mi­
randy o sprawę tych którzy m u władzę nay- 
wyzszą pow ierzyli , poczytać m ożna postępo­
wanie z niewolnikami. Poprzednićza uchwa- 
łk,zapewniała w olność Murzynom zaciągaią-

cym się do woyska: stawiło się ich wiele, wódz! 
atoli kazał im rozeyść się. W tern to rozrzą­
dzeniu naczelnika związkowych, znayduie 
się przyczyna nieszczęść iakich poźniey do­
świadczyli, przeciwnicy ich bowiem przykła­
dem nauczeni, użyli na ich zgubę tey siły tak 
dziemey i w owym  czasie stanowczey, iaką 
Miranda wzgardził.—

Do te'y szkodliwey oboiętnośei wodza 
prz)'łączyły się zgubnieysze ieszcze zdrady 
przez iego powierny.ii popełnione. Cudzo­
ziemiec dowodzący w zamku Sau-F iU pe  pod­
dał Hiszpanom tę warownią odśktórey zawi­
sło posiadanie miasta P u erto  C avello . Był  
to wypadek stanowczy, zapowiadaiący wiel­
kie klęski i który zmieszał zupełnie układy  
Jenerała Miranda. W rzeczy samey wodz ten, 
iakby przerażony nadzwyczayną t r w o g ą ,  iuż 
nie o opieraniu się lecz o poiednaniu się z 
nieprzyjacielem zamyślał. Czynności iego 
przybrały w krotce postać odmienną ł wykry­
ły w całem świetle taiemnice poprzedni, 
czego postępowania. Rozpoczął niebawem u- 
kłady z wodzem  Hiszpańskim , za pośredni­
ctwem Porucznika Aldus-, prowadził ie zaś 
daiey Sekretarz wydziału woyny S a la  y  B u sy .

W  tym czasie kiedy odbywały się um o­
wy przedugodne, wyiechał Miranda do Guam 
y r a ,  dla przygotowania się do ucieczk 
Zniółszy się w tym względzie z Pułkow ni-  
kiem Ca s a s t przenieść kazał na znayduiący 
się w tern mieyscu okręt Angielski Bibliote- 
k ę ,  papiery, i znaczną sum m ę zskarbuw zię .  
tą ,  obostrzył oraz naymocniey przepisy ty­
czące się zatrzymania okrętów, aby m óg ł u- 
chodzić bespiecznie. Oddalenie się iego z kwa­
tery głównćy stało się niemal przyczyną zgu« 
ky> gdyż naczelnicy rozmaitych oddziałów  
woyska, zniechęceni przeciw n ie m u ,  iż za­
myślał o układach z nieprzyiacielem postauc.
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w i l i  z ło żyć  go  z u rzędu i w oynę  dale'y p ro ­
w adzić. Lecz k iedy  p rzysz ło  do podp isan ia  
w y w o d u  tey u m o w y , P u łk o w n ic y  K re o lo w ie  
ro dem  o d s tą p ili od n iey . P rze ło żo no  p rze to  
oko liczność K ong ressow i z dopraszaniem  się 
O u p o w a ż n ie n ie , a lić  i  te m u  zg ro m a d zen iu  
n ies taw a ło  m ęstw a potrzebnego  do w y k o n a ­
n ia  spraw  d z ie ln y c h ; ty m  zaś sposobem  z n i­
szczały w  iedney c h w il i  owoce k ilk o le tn ie g o  
u s iło w a n ia  i  w o yn y  k rw a w e y . W ró c ił ty m  
czasem z pod ró ży  w ódz nacze lny, p o tra fił u -  
trzym a ć  w  pos łuszeństw ie  n ie ch ę tn ych , i  do­
p ro w a d z ił do s k u tk u  kap itn lacyą  św iadczącą 
zarazem  o p rze n ie w ie rze n iu  się iego w zg lę ­
dem  K ró la  i  zw ią zko w ych . G łó w n e  w a ru n k i 
te y  u m o w y  podpisaney w ko ń cu  L ipca  1812 
R o k u , s ta n o w iły .

1. Z e  tw ie rd ze  oddane zostaną w oysku  
-K ró la  Jm. K a to lic k ie g o .

2. W oysko  sw iązkow e  z ło ż y  b ro ń .
3. W łasność osobista szanow aną będzie.
4 . W yznacza się trz y  m iesiące czasu dla 

tych  k tó rz y b y  w yn ieść się chc ie li z k ra iu .
5. N ik t  p rześ ladow anym  n iebędzie  za p o - 

p rzedn icze  postępow anie.

6. P rzyw rócone  zostaną prawa dawnieysze.
W  sk u tk u  tey ka p ltu la cy i za ię ło  w oysko

H iszpańsk ie  część k ra iu  k tó re y  dotąd zdobyć 
n ie z d o ła ło ; M o u te v e rd e  w y iecha l do C a rra -  
cas dnia 29 L ipca  1812 ro k u . W ita ł  c iągną­
cego ku  m ia s tu  P. E s p e jo  C z łonek  K o n g re s , 
s u ,  w yn u rza ią c  radość z pow róconego  oyczy- 
zn ie  rządu praw ego M on a rch y ; to poch leb - 
s tw o 'a to l i n ie z a s ło n iło  go od zem sty, p o y in a - 
n y  zosta ł n ą za iu trż  i  osadzony w  w ię z ie n iu . 
M ira n d a  u c h o d z ił tym czasem  do G uayra  

w ce lu  puszczenia się na m o rze  w przód  n iż e ­
l i  za n n n  zdążą H is z p a n ie , lecz od w łasnych 
za trzym a n y  s tro n n ik ó w  zap row adzony zosta ł 
40  zamku  pod pozorem ż e n -l s  ^ 3 .  tj aneg 0

sobie paszportu  od w odza H iszp a ń sk ie g o ; z 
tey w a ro w n i p rze n ie s io n o  go do w ięz ien ia  
w  m ie śc ie , późn iey  zaś do P u e rto  C a v e llo ,  
do P o r to  R ic o  w  ko ń cu  odesłano do H iszp a ­
n i i.  U dało  się n ie k tó ry m  n a c z e ln ik o m  z w ią ­
zkow ych  uyść z k ra iu  p rzy  p om ocy  K ap ita n a  
Playns dow ódzcy o k rę tu  A n g ie ls k ie g o , in n i  
zaś popad li w ręce n ie p rz y ia c ie la , k tó ry  n ie - 
zw a ia ią c  b y n a ym n ie y  na św iętość u m o w y  
w trą c ił ich do lo ch ó w  i  o b ch o d z ił się z n ie m i 
w  n ie lu d z k i sposób. D łu g o  po tern u d a ro w a ł 
ie dnych  w o lnośc ią  d ru g ich  do H is z p a n ii o - 
desła ł.

W o ysko  K ró le w sk ie  za ym o w a ło  po k o le i 
stanow iska g łó w n e ; m iasta  C um ana , P a rc e l- 
lo u a  i  M a rg a re ta  p o d d a ły  się sp ókoyn ie . 
R ząd z n ió s ł też m one tę  p a p ie ro w ą , p u ś c ił w  
ob ieg  p ie n ią d z  sreb rny i  u s i ło w a ł zaradzić 
n ie d o s ta tk o w i zagraża iącem u g ło d e m . Jakoż 
nas tąp iła  na ch w ilę  spokoyność , lecz ta n ie ­
b y ła  b y n a y m n iey za p ow iedn ią  trw a łe g o  poa 
k o iu . W  K ró le s tw ie  no w e y  G renady s ro ż y ł się 
ciągle ro k o s z , zaszły spory m ię d zy  Jen. M o n -  
beverde i  w ie lko rządzcą  w  M a c a ra ib o , i  w k ra ­
dała się n ieznaczn ie  niezgoda m ię d zy  s tro n n i­
k a m i K ró le w s k ię m i, zrządzona p rzem ocą  ia - 
ką  K a n a ry itz y k i rodacy w odza nacze lnego, 
nad E u ro p e y s k ie m i H iszp a n a m i rozszerzać u - 
s iło w a li. Z b yw a ło  p rz y  tem  na dostateczney 
lic z b ie  w o y s k a ,d la  zagrożenia n ie p o s łu zsn ym  
ro z w in ię c ie m  znaozney s iły , iako  też na piea 
n ię żn ych  zasiłkach. Zaradza ł R ząd tey po ­
trzeb ie  w y b ie ra n ie m  k o n try b u c y i,  ten środek 
a to li n ie m a ło  p rz y k ła d a ł się do zrażenia lu d u . 
W e zw a n i o p o m o c  w ie lko rządzcy  w  San D o ­
m in g o  i  P o r to  R ic o  zam iast udzie len ia  ie y , 
u ty s k iw a li nad n iedogodnością  swego p o ło ż e - 
n ia ,  gdy  zaś skarb do tego s topn ia  w yn iszcza ł 
iż  n ie w yp ła co n o  iu ż  ż o łd u  w o y .6 k u ,.te  ro z --  
biegać się zaczęło.-
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Pośród  tak wielkiego nieładu  Margrabia 
d e l Foro były naczelnik związkowych przed­
siębierze wyprawę przeciw Hiszpanom,  zgro. 
inadza znaczną  siłę w T r in id a d , wysadza ią 
na  ląd pod T u iria , napada na wielkorządzcę 
Z n a zo la  (*) i odnosi  s tanowcze zwycięstwo 
za pom ocą  mieszkańców pod sprawą młodego 
Kręola na zw is k i em  M arinno . W  tym sa m ym  
czasie B o l iv a r  z znakomi ty  z talentów oficer 
zw iązkow ego woysk a ,  przebiwszy się do n o .  
wey  Grenady,  i obiąwszy dowodztwo nad ta- 
m e c z n e m i  rok os zanam i ,  zagrażał Hisz panom 
od  s t rony wschodniey;  obywatele stolicy i 
przyległego kraiu zaczęli się buntować.  W  
tak draźl iwem położ en iu  chwycił  się Jenerał  
M o n te v e rd e środków rospaczą tchnącyoh, k tó­
re mia ły  m u  zapewnić  zupe łne  zwycięstwo,  
albo też o zgubę przyprawić mogły.  Podz ie ­
l i ł  swoie woysko  na dwie części; iedna pod 
r ząde m  Jenerała Correa  opierać się mia ła  r o ­
k o sz an o m  nowe'y Grenady,  z drugą  pociągną ł  
p rzec iw ro to m  Kreolów dow od zonym  od 
M arinno . Spotkały się te zastępy przy wsi 
M a tliu rin . Hiszpanie porażeni  na głowę, szu­
kać mus iel i  zabespieczenia w ucieczce,  lecz 
powracaiących do C arracas  nowe napotka ły  
Jtlęski,  B o liv a r  bo wiem napadłszy na nich 
pod  S a n - C arlos  w mieyscu gdzie połączyli 
się byli z oddziałem Jenerała C ornea , zniósł  
ich zupełnie,  zapędził  pozostałe roty do P uer­
to  C avello  zaiął  całą prowincyią  Carracas,

wie lkorządzcę  tego mias ta  do poddania się i  
ustąpienia z kra iu zm usi ł ;  na czele zaś swych 
zastępów uroczyście wszedł  do stolicy, po raz  
drugi  os w obod zoney , dnia 2. Sierpnia 1815 ' 
Roku .

Ta  wyprawa wyrównywaiąca  nayważniey-  
szyrn i naypięknieyszym czynom w o ie n n y m  
odbywaiącym się właśnie pod ów czas w E u ­
ropi e ,  z tych okoliczności nadewszystko pa­
mię t na  będz ie ,  że rządzi ł  n ią  m ło d y  oficer 
k tóry pierwszy raz naczelnie dowodzi ł ;  że w  
przeciągu trzech miesięcy woysko pod iego 
sprawą zostaiące odbyło 250 godzin pochodu;  
piętnaście razy mierzy ło  się z nieprzyiacie-  
l e m ;  nieprzeliczonych doświadczało t ru dn o­
ści z przyczyny częstych przepraw na  rzekach,  
przeż puszcze i wąwozy za niedostępne u w a ­
żane ; długi czas n iemia ło  iazdy, i przy n ie do ­
s ta tku wszelkich potrzeb s tanowcze odnosi ło  
zwycięstwa n ad  przec iwnikami  doświadczo- 
ne in i  w b o i u  i dobrze opa t rzonemi  w zapasy.

Całe wie lkorządz two C arracas  wyią-  
wszy kilka twierdz ,  znaydowało się na no w o 
w mocy związkowych.  Znazola popadł  był  w 
ich ręce,  i przypłacił  śmiercią haniebną  spro­
śne swe uczynki.  Jenerał  Monteverde  iedy- 
n i e ,  zamknąwszy  się w P u erto  C avello  dziel­
ny dawał odpór.  W  czasie oblężenia te'y twier ­
dzy odkryto knuiący  się spisek między ieńca- 
i n i  Hiszpańskiemi  i n ie k tóremi  obywatelami,  
k tórych podżegali  Europeyczyki  udarowani

T en dowbdzca p ó ł le ża ł  w  Sobie srogość zwierza dzikiego z w yg órow ana  złością człowieka szukaią- 
cffgo roskoszy w  nieszczęściu sw ych bliźnich. Kiedy Hiszpanie weszli do Trin idad  mieszkance tego 
miasta schronili  się między lasy przy leg łe ;  wi-elkorządzca kazał ich zw o ły w ać  zapewniaiąc przeba­
czenie i opiekę i lecz gdy uw iedzęni ob ie tn icam i wracali , w trąca ł ich do więzienia i p as tw ił  się nad 
n iem i. Między poynianemi w  ten zdradziecki sposób znaydow ał się obywatel ociec h ilhoiga  dzieci, 
którego na śmierć.skazał. Syn tego człeka zalftdwo let 14 liczący stawa przed 'wodzem z oliarą okupienia 
swćm życiem rodzica. Znazola przyobiecnie  11111 p rzychylić  się do iego żądania iezeli uszy i  nos ob­
ciąć sobie pozw oli;  zniósł .mężnie tę mękę m łody  bohatyr, lecz gdy zakończoną by ła  zapi owadzie go 
kazał w odz  na rusz tow anie  gdzie iuż  leżał ociec , tw ierdząc iż taki człowiek może bydź yy czasje 
jń.ebespiecznym dla kraiu. —
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' życiem i wolnością;Bolivar widząc się zawie­

dzionym w oczekiwanych po wspaniałości 
8 wey, względem tych ieńców skutkach, ka­
zał ich rozstrzelać; twierdzą niektórzy iż 1700’ 
ludzi padło ofiarą iego zemsty; był to przy­
kład okolicznościami przywiedziony, który 
iednak niezmazaną plamą skaził zaszczyt ie­
go dzieł rycerskich, i stał się przyczyną wiel­
kiego nieszczęścia. Naród Hiszpański bo­
w iem  nieugina się pod przemocą, środki 
gwałtowne oburzaią go i pobudzaią do zem ­
sty, są tego dowodem dzieie woyny toczoney 
z Francuzami. Coby więc m iał zniewolić  
stronników Królewskich do posłuszeństwa, 
widok losu iaki spotkał ich towarzyszów, za­
szczepił w nich nienawiść i zagrzewał do od- 
wętu. W net utworzyły? się w Coro now e  
zastępy pod sprawą naczelników C evallos  i 
Yanes ; z tym zaś zgromadzeniem siły zbroy* 
ney rozpoczęte by^y boie srogie i do zniszcze­
nia kraiu zmierzaiące. Bolivkr stawił się Hi­
szpanom przy A raure  na czele woyska dość 
licznego dla zatrzymania ich w pochodzie. 
Bitwa niezwyczaynie zacięta i krwawa trwa­
ła dni trzy, w skutkach swych zrazu n iepo­
myślna dla rokoszanów, lecz zakończona zu-  
pełnem  zw ycięstw em , z którego woysko  
związkowe odniosło w zdobyczy na nieprzyia- 
cielu, kassę, działa i wiele broni.

Na tym wypadku kończy sęę pierwszy 0- 
kres woyny domowey w osadach Hiszpań­
skich, ztąd od następuiącey epoki odróżnia-s 
iący s ię ,  że wprzód walczyli między sobą 
współobywatele, odtąd zaś rozpoczynaią się 
srogie boie niewolników z ludźmi wolnemi.

W  tym samym czasie Rząd Hiszpański 
Jiieukontentowany z postępowania Jenerała 
M o n teverd e  mianował wielkorządzcą Pana 
C ahig a l  i dodał m u do pomocy nieiakiego 
JBovez. Obadwa naczelnicy przekonawszy się 

ad Nr o ij,.

źe siły nad któremi obeymowali dowodztwo  
niezdołały oprzeć się nieprzyiacielowi posta­
now ili  wyzwolić n iewolników i utworzyć z 
nich woysko. Był to środek ostateczny nie* 
bespieczeństwem zagrażaiący, który na chw i­
lę wyiednał dla Hiszpanów skutek pomyślny,  
ponieważ niewolnicy uradowani z odzyska-  
ney wolności garnęli się ze wszech stron pod

I /

znaki Jenerała B o vez . Jakoż wnet zw iązko­
wi ściśnieni w swych stanowiskach ustępo­
wać z nich musieli po kolei. Bolivar cofnął 
się  naprzód do C arra ca s , potem do C um ana ,  
lecz zewsząd wystawiony na napaść poniósł  
wielkie straty. Mała liczba okrętów znaydu- 
iących się w G uayra  niestarczyła ku p om ie­
szczeniu uciekaiących obywateli, większa ich 
część padła ofiarą murzynów wprzód ieszcze  
niżeli nadciągnęli Hiszpanie; wódz woyska  
związkowego nawet utraciwszy w  pochodzie 
co miał żołnierza, przymuszony był ratować 
się ucieczką. Na m ałem  czółnie popłynął 
do wyspy Margareta, z kąd w miesiącu Sier­
pniu roku 1814 udał się do Kartageny..

T ym  sposobem upadła powtórnie w osa­
dach Hiszpańskich sprańra w olnośc i ,  krwią, 
dostatkami i nieprzelicgonemi ofiarami oku­
piona. D ługo ieszcze m.ogli byli związkowi 
opierać się potędze Hiszpańskiey, gdyby prze­
ciw nim nieuzbroiono nieprzyiaciela stokroć 
strasznieyszego od innych , ponieważ znay- 
dował się w każdem m ieyscu, m n oży ł się co 
chwila,, i dobrze był obeznany z położeniem' 
mieyscoweru. Owa korzyść za pom ocą nie­
wolników nabyta, nie iest przecie pomyślną  
dla Hiszpanów. Odnieśli w prawdiie zw y­
cięstwo na K redach , lecz żyć z: niem i w zgo­
dzie n iem ogą , z przyczyny, że zbyt boleśnie  
odzywaią się w ich pamięci poniesione krzy­
wdy. Kiedy zaś trapiące upominki staną się 
hasłem poróżnienia; poznaią w niewolnikach
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p a n ó w  albo raczey tyranów nieubłaganych, 
k tó rzy  naśladować zechcą przykład M urzy­
n ó w  wyspy S a n - D o m in g o ,  i korzystaiąc z 
zwycięczenia obudw u s tronnic tw  n ioze  na za­
wsze oderw ą osady od g łów nego państwa.

N astępne zdarzenia rewolucyi niszczą- 
cey dotąd po łu d n io w ą  A m erykę n ie  są do­
b rze  w iadom e; z  tych zaś k tó re  skreśli­
l iśm y  w ykrywa się w całem świetle odw ie­
czna p raw da ,  i e  w oyny dom ow e przetw arza­
j ą  charakter narodów , i  przyprow adzają  ie do 
dz ikośc i ,  i e  n iszczą w iedney chwili dzieło 
Ł ilku  w ieków i m ą d re  ustawy z kolei czasu 
w y n ik łe ,  źe staią się poźytecznem i iedynie 
dla aw an tu rn ików , alić i ci z szczytu w ielko­
ści w  głęboką spadaią otchłań.

Kilku, ludzi s tanęło  na  czele zw iązko­
wych. byli m iędzy n iem i tacy, k tórzy posia­
dali znakom ite  talenta w odzom  właściwe, 
lecz aie aueli odwagi i wytrwałości potrze-

bney do wykonania  dzieła rozpoczętego; in n i  
k tó rzy  poświęcaiąc sprawę oyczyzny sam o- 
lubstw u i chciwości zaszczytów, zaszczepili 
n iezgodę , pod ów czas kiedy ścisła jedno­
m yślność  ożywiać pow inna  była naród. N ie­
nasycone łak o m stw o  skaziło tez nieraz ich 
pos tępk i ,  tak dalece, i e  sądzić należało n ie -  
iako iz upa tru ią  w w oynie środek wzbogace­
nia  srę. Lecz g łó w n em  ich p rzew in ien iem  
była chęć nagłego przeistoczenia k ons ty tu -  
cyi i R ządu  kraiowego; przy nadaniu  m u  
praw  niezważali na iego s ta n ,  na oświecenie 
iego lu d u ,  i przedwczesne zaprowadzali od­
m iany . Błądzili  nadewszyatko z tey p rzy ­
czyny, i e  nie był im  wiadom y częstokroć cel 
p rzedsięwzięcia , i iaki los zgotuią  oyczyznie 
kiedy ią  dźw igną z pod przemocy n ieprzy­
jaciela. . '

( ciąg dalszy w Nr ach nast^mi^cych.)


